
N" 104

KURYER LITEWSKI
u> JVilnie w Piątek dnia 3o Sierpnia p. s. i 82g Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b. angielskim  B a r tle y  , szyper B eber, i5  4 12 beczek
_ łoju., który  brakowano nie tu, aie w Odessie.

S a n k t -P e te r s b u r g  dn ia  18  s i e r p n ia • t Dla dania pomocy ryclileyszernu w oyczy-*
r (* Gasety Sanktpetersbnrskiey.) znie naszey rozprzestrzenieniu pożytecznych od-

W e środę ,  dnia i 4  t. m . , X i ą / «  C h osrew - k r y c  i wynalazków w naukach i  sztukach, osobli-  
tr lirza ,  zwiedzi!  iszy korpus kadetów. Jego W y -  wie z zastosowaniem ich do robót górniczych i te-  
sokość, u towarzystwie P.  Jenerał-Adjutanta Hra-  c h n ol og i i , ną przedstawienie P .  Ministra skarbu 
hiego Suchte lena  , przyjechał o godzinie i  z po- które z a s ł u ż y ć  na n a y w y ż s z e  potwierdzenie,’ 
iu d n i a ,  ze swoim orszakiem, w którym między postanowiono mieć  korrespondentów zpomiędzy  
in nenii znaydowal i się : naczelnie-do wodzący per- urzędników zarządu górniczego,  przy missyach na-  
skiemi woyskatni regularnemi ,  M a c h m e t  - Chan-  szych w B e r l in ie  i ParyŁu. Za ich poś rednictwem  
■&rnir-I\’iza m  , sekretarz stanu (M ir z a - M a s s u d ), będą nam dostarczane statecznie,  nowsze wiado-
w e & f f i l a r y ,  ( iV T ir r .n  — K n lf * \  ł l n k ł n r  (J V Iirr .rr  ~ f ł n h n \ ,  m n ś r . i  O l l O S t f i n i f i  n a u k   j    _ i . i *co do

r  j  } 7  J J \  J “'-“ ■a. inie rna w ą tp liw ośc i ,
aotva  , dyrektora igo  korpusu K a d e t ó w ,  Tana że to ogólnie pożyteczne zaprowadzenie sprawdzi  
Jenerał-Torucznika  M.  St. P e r s k ie g o  i P P .  Sztab- w  prędkim czasie troskl iwość rządu o powiększe-  
1 ober-ol iceró w korpusu , i prowadzony na przy- nie w  oyczyznie naszey bogactwa wiadomości  któ-  
gotowane dla siebie niieysce w sali rekreacyyney,  re jest pierwszą zasadą bogactwa przyrodzonego  
gdzie była le k c ja  fecl i tów,  w id ow is ko ,  na które _  JP.  J. J, P iczug in ,  właśc ic ie l  garbarni w
z upodobaniem patrzali tak Xiąże,  jako i wszyscy Sarańsku ,  dowiedziawszy się w miesiącu styczniu z 
przytomni.  Opuściwszy  salę r e k r e a c y j n ą ,  Jego drugiego Nrn Gazety H and low ey ,  o projektowa-  
Wy soko sc  oglądał sypialnie,muzeum,chorobtiią,  po- ney wystawie i o wyznaczonych do niey maklerach  
koy'jadalny i kuchnią , w którey nade wszystko przysłał  do A. J. Krasi ln ikowa , z którym niemiat  
zastanowiło Aięcia oadz wyczayne ochędóztwo.  Tu przed tern naymnieyszey  znajomości, dw ie  juftowe  
Jego Wy soko sc  raczył  kosztować potrawy przy-  s k ó r y ,  jeduę białą,  a drugą czerwoną. Po  ukoń-  
gotowane dla kadetów, i ze w s z v s t k i e m i  s w f f n  nr- c z p . m n v w i x i t u P    j_v • «--goto
szak
dać , ~ e > jruitiuo,  i . iory postat je zagranicę:  skóry te tak

i,° UŁyw.a | ‘; P o l e«» zaproszony b y ł  do kan- się tan, podobały ,  ,ż teraz otrzymano ztamtąd ob-
cei laryi ,  będącey w izbach, które zachowały je- stalunki cale znakomituy ilości juftu w  obu kolo-  
szcze starodawną postać swoję od czasów C e s a r z a  rach.  Temuż cudzoziemcowi przedał P .  Kras i lu i -  
ł iorRA W a w  izbie Redy,  Jego Wysoko ść  raczył  k o w  i pozostałe od przedazy na wys tawie  safiany  
zapisać w x iędze  goscinney następujące » ł o w a :„ W e w  r ó z n / c h  kolorach; moskiewskiego  fabrykanta l  
•rodę, d n u  a5 Sefera i8a5 roku, zwiedzi łem ten kor- H .  C z e k a n o w a ,  który swoje w y r o b y  na jego ta-  
pus.Prawidła,  postanowione w mm dla wychow ani a  koź przesłał  ręce.
Jnłodzieźy, nadzwyczaynie się mi podobały.  Wnoszę ,_____________________ ___________
H celują one nad wszystkiemi podobuemi w innych N o w o g r o d u  U s z y  dn ia  6  s ie rp n ia .
Państwach. ’ Potem X>ąże udał się do ogrodu, gdzie Przez wydarzoną , dnia 3o kwietnia  , tera-
było cwiczeme w o y . k o w ,  kadetów. Z .  zbl iżeniem znieyszego roku, powodź budowa naszego jarmar-  
>ę Xięe ia  , oddano mu czesc z mu zy ką ,  a do- kowa-gościnnego domu została nieco uszkodzoną;  

* o d c a  batalionu wręczył  mu rapport.  Kadeci  od- ale, troskliwością Zwierzchnośc i i staraniem sa- 
b y w a h  musztrę,  a zo te m ,  przeciągnęli  przed Jego m y c h  gospodarzy, wszystkie  uszkodzenia, w pręd-  

ysokoscią , poczerń Xiąze  , zbl izywszy się do kici  czasie, b y ł y  naprawione.
o łych w oj ow ni kó w ,  os w iadczył im żupełne  po- Jarmark zaczął ninieysze swoje działanie od

ziękowame za to zadowolenie ,  jakie jemu uczy- dnia 2  tego miesiąca. Do dnia wczorayszego b y -  
*fili tak p ierwey w F e tc r h o f f i e , jako i tera*. Rę- ło  zajętych kram wl  domie gościnnym aó5 ł ,  a 
£ąc jeszcze obecnym na zapaśniczych ćwiczeniach w  szopach i436; w ogóle 54go | .  T y f l i y c z y k ó w  i  
Ka detów ,  których śmiałość i zręczność stały się Persów przyjechało tu dwa razy w i ę c e y ,  aniżel i
Przedmiotem powszechnego zadziwienia i pochwał,  v? ostatnich dw ó c h  leciech.  Rozkupi l i  oni pra-  
ego Wysokość ,  przeprowadzany odgłosem muzyki  w ie  wszystek cyc  ordynaryyny,  przy wiez iony przez  

% oyskowey ,_ wyszedł z ogroduv i, oświadczywszy fabrykantów z Szuyska i  I w a n o w s k a ,  znaczną
/rażeniach swoje podzie- czp.4ń nankirm.  ktńrouA ?nAvHnio cio ___tu do i5o ,ooo  

w moskiew-  
połrzebnych, . . , SK10tl i ie m ie zo w a  i S zew e tk in a  i ki lka potrzebnych

r .  Jenerał -Porucznikowi  P e rsk ie m u ,  powrocił  do gatunków w y rob ów  ordynaryynych jedwabnych ,  
Pałacu tau ryc ki ego ,  dokąd zaraz takoż udał,  się na termin i2sto mPesięczny; takoż niewielką  ilość  

• Dyrektorowie,  izby podziękować X i ę c m  za dobrych materyy  jedwabnych,  poło«  ? zaraz,“ a re-  
uwiedzeuie Korpusu.  sztę za 6 miesięcy,  i około 3ooo par worów przę-

_ .  ̂ j “Zy ln ianey  roboty k argop olsk iey ,  za pieniądze
J tn ia  ig  s ie rpn ia .  gotowe.

(. ( z  G a z e t y  H a n d l o w e y . )  _ , Przedaż her ba ty ,  dostarczoney z K ia c h ty ,
Wiadomo,  źe. z przyczyny utrudnienia handlu oprócz przy wiezioney z M oskw y ,  do 38,ooo skrzy-  

na lnor/_u Lzaruem , kupcom , którzy tam nok, zaczęła się daleko raniey,  aniżeli na jarmar-  
> przygo towa l i ,  pozwolono wysyłać go przez in-  ku poprzedniczytn: dotąd przednio 3 ] (5oo skrzy

l i  P̂ rtT.- ,  W!lśc ’ przez zagranicznego gościa, »iek.„ K u p c y  hurtowi  nie uczynil i  jeszcze nale-  
\ e t l i , posłano ztąd do L o n d y n u ,  na okręcie źytego oceaietiia,  i  dla tego o cenach h u r to w y c h



nic  pewnego powiedzieć nie można ; h - r b a t ą  zaś 
teraźnieyszey zamiany, z wytracen iem ośmiu p r o 
centów assygn«cyami, przedaje się w ceaaoh na- 
s tępujących:  heriiata kc.iecista fa mi l i jna  igo ga
tunku  55g rub. ,  2go gatunku od 4y5 do 5oo rub. ,  
5go gatunk u od 4 oo do 44o rub. ,  fsui il iyna h a n 
dlowa od 3oo do O20 rub. ,  kwiecista pospolita od 
225 do 5oo rub. ,  handlowa zwyczaylia 220 rub;;  
poł torna  lepsza ,  w l i ś c iach , 45o p u b l i , zielona 
ChaluGtuyska 4 oq rub., koloru cegłastego u 5  rub.

Naylepszy w tych dniach targ  odbywał  się 
na żelazo; sztabo-.ego przywieziono 526,000 pudów,  
gatunkowego 1} 122,600, w ogóle 2,o48,600 pudowy 
żelaza sztabowego przywieziono i55,5oo pud ów  
inniey , aniżeli roku przeszłego , a gatunkowego 
161,600 więoey.  Przedażna c e n a , po wyt rącen iu  
ośmiu procentów,  m* sssygnacye, była nas tępują
ca: sztabowe od 3 r. 45 kop. do 3 r. 60 kop., b l a 
cha  żelazna od 6 r. 5o kop. do 9 r u b . , szynowe 
od 4 r. 20 kop., d<> 4 r. 65 kop., gożdziowe od 4 r. 
do 4 r .  3o kop. pud. P odług  zapewnienia h a n 
dlarzy , w porównaniu z cenami  przeszłoroczne- 
m i ,  żelazo sztabowe było 25 k o p . ,  a b lachy że
lazne 5o kop. droższe.

Robot lanych cz eg u n n y ch d ó  100,000 pudów.  Po 
w yt rą cen iu  ośmiu proeentów assygnacyami,  prze- 
dawano wi nas tępujących cenach: garnki  czugun- 
n e , czasza i koi ły  od 5 r.  do 3 rub.  20 kop.; 
juszki i patelnie ed  5 rubl i  20 kop. do 5 rub.  
4o kop., wszelkie inne naczynie ad 2 rub.  80 kop. 
do 3 rub.  pud.

Miedzi  przywieziono pt ldow 15,726 ; c e 
ny  jey jeszcze ca łkiem nie są ustalone > dla te
go , l e  przedaż dopiero się jeszcze zaczyna , i to 
w  małey i lośc i ; ale handlarze k ładą  po 33 rub,  
5o kop. za b lacbę m iedzianą , 32 r .  60 kop.  za 
deskową,  i 5o r.  5o kop. za bagnetową.

Żydzi  eus tryaocy , do tegoż dnia , 3a gotowe 
pieniądze kupi l i  skór b ia łych od 5oo,odo do 600,000, 
w cenie od 4oo do 55o r. tysiąc;  chustek bsgdac- 
k i ch  (k tórych  przywieziono z Gruzyi  do 8000) o- 
koło  5oo, w cenie od 18 do 20 rub.; Sobolow 20op, 
od 45o do i 3co rub.  za 4o ; ogonów sobolowych 
do 5ooo , od 3 rub.  do 3 r.  5o kop.  j e d e n ; skór 
l is ich do 200,  od n 5 do 120 r,  i kas imowskich 
tołubow,  ze skórek baranic^,  do 600, po 5o rub.  
każdy.

Ju f lu  czerwonego przywieziono tyleż, co i w  
Toku p rzesz ły m ; s ł y c h a ć , iż potrzebują teraz po 
Większey części jużtu lekkiego.

L i s x r  z  KORPUSU K J  UKAZ KIEGO.
(z R uskiego Inwalida).

(/?  o k o ń  c z  e n i  e).
D. i8> Głównodowodzący,  widząc słabość 0- 

b r o n y  nieprzyjacielskiey prżociwko naszego sk rzy
dła prawego,  umyśl i ł  z t ey  s t rony okrążać T u r 
k ó w  d rog ą ,  k tóra  przez góry teko! wychodzi ła 
n a  A rz e r u m s k ą ,  pod Menżykerdą ,  O południu 
wszystek .korpus  ruszył  1. mieysca: p ierwsza k o 
lumna pod dowództwem Jene ra ła  M u ra w jew a , z 
obłogsmi,  pa rkam i  i t ranspor tami  poszła na p r a 
wo ; druga ko lu m n a ,  pod dowództwem Jene ra ła  
i* a n kra tjew a , pomknęła  się na lewo, dla obser
wo wania  n ieprzyjac ie la , i wst rzymania  go w r a 
zie, gdyby on, postrzegłszy nasze poruszenie,  k u 
s ił  się uderzyć.  Na  m i e j s c u ,  dla zasłony, zosta- 
wioua była jazda reze rwowa ze strzelcami.  T y m  
sposobem przed nocą, pomimo zbyt  złey drogi, przez 
wąwozy i głębokie bre dy ,  wszystek korpus  z cię
żarami  uszedł w io rs t  s i e d m , naprzeciw iewCgd 
skrzydła pozycyi nieprzyjacielskiey.

D. 19 zrana, prawie  przede dniem, cały ko r
pus rilszył na przód, ściśniooemi kolumnami.  P o r u 
szenie nasze zasłaniane było z lewey sl rdny góra
mi,  za k tóremi  stał nieprzyjaciel;  z p rą w ey  rriie- 
liśrny spadzistości i przerwy brzegów rzeczki,  prze- 
rzynającey się do A r a x u ;  tył  nasz b y ł  odsłonióny 
dla ścigania nieprzyjaciela,  i zdawało się , żeśmy 
zerwali  kom munikacyą z Karsem;  ale,  jak widać,  
T u r c y ,  omyleni  w swem oczekiwaniu,  chcieli  nas 
doświadczyć z drugiey st rony.  Nie ophszczająo 
swey mocuey pozycyi,  wysłali  pięć tys ięcy jazdy

E dwoma działami, zc swego skrzydła l e r c . e g ó .  g d j  
t y m c a s e m  drugi  korpus v. {5,090 zaszedł u a a  
dregę. W o j s k a  ledwo usz.iy c / lćry  wiorsty,  gdy 
a<§. ukazał  nieprzyjaciel,  i w n e '  po esłey l inii ,  w 
przes trzeni  irzech wiorst  , zac>ę:o Hę strzelani* 
Hackerów i strzelców. Natychn iast Głównodo- 
wodzący ruszył  kolumny z a r ty l l e r j ą ,  zostawiw
szy o b i y g i  na inieyscu. Nieprzyjaciel  wzmacnia! 
się na lewem haszem skrzydle;  t ł u m y 1 jego jazdy, 
poprzedzane od c h o rą g w i ,  uderzały ra  naszych 
strzelców, uk ry tych  za kamieniami.  Górzyste pó- 
łożenie mieysca,  przebrnięte wąwozami ,  r.ie do
zwalało woyskorn działać snadnie; z teru tvszyst- 
kiem, jednak szybkie strzelanie ar ty l leryi  wstrzy
m a ło - t ł u m y  nieprzyjacie la ;  po p rzykrey Spadzi- 
stości wysłana  by ła  natychmias t z lewego nasze
go skrzydła,  przeciw nieprzyjacielowi  część j i zd j  
l ekkiey,  półki:  doński Siergtejewa, połączony li
n iowy i muzułmański : z d r u g i e j  strony', wysłany 
był  półk połączony ułanów;  tymczasem kolumny 
piechoty  z ar ty l leryą  posunęły się na przód , a 
nieprzyjaciel  złamany na lewem skrzydle,  puścił 
się w ucieczkę; tu, ścigający go kozacy, wielu po
rąbal i ,  i odebrali  jedno działo. Drugi  korpus  woysk 
na drodze przeciwko  prawego naszego skrzydła,  
widząc niepowodzenie pierwszych,  zaczął się co
fać do o b ra n e j  pozyęyi,  z którey wystiz»ł«mi dzia- 
łowemi wstrzymał  zapęd naszły jazdy. Zdaje 
się, ze nieprzyjaciel  w tera kuszeniu się miał na 
celu, odkrycie  sił naszych; teraz mógł on je wi
dzieć po górach,  w l inijach rozwinię tych,  na pięć 
wiorst  od obłogów, które przez się za jmując  wie- 1 
le mieysca, mogły zdała wyd awać  się mocną re 
zerwą.  Nieprzyjaciel  złamany na lewem skrzy
dle, chcia ł  n»s uwieść ku sw/ijey pozycyi w ro- 
wney;  ale Głównodowodzący wstrzymał  jego ści
ganie z tey strony,  i ściągnął woyska. KcrpuS 
turecki  , przy k tó rym znayd.iwał się sam Si-rns- 
k ier ,  zająwszy na naszey droclze, z tamtey strony 
rzeczki,  wzgórza, zdawał się nas oczekiwać: mnó
stwo różnofsrbnych j e g o  chorągwi  powiewało za 
okopami , a po skrzydładh przesuwały się silne t łu 
my jazuy. Głównodowodzący,  wypatrzywszy po- 
zycyą nieprzyjaciela , nat.y clmiiast dał ktiruni-fc 
W o y s k o m .  Ledwo nasze kolumny , przeszedłszy 
rzeczkę w szykownym porządku,  zaczęły p o c h y - : 
łością gór podchodzić ku nieprzyjacielowi ,  już ten, 
zatrwożony groźnern zbliżaniem się w miloze- 
n iu  sił Rossyyskich , bez wystrzału zaczął pierz- 
chiić. Pognała go nasza jazda, i pędziła przez gó
r y  wiorst  20, aż do obozu; przy czetn odebrano 
l a  dział i zdobyto obóz.

D. 20, Głównodowodzący,  korzystając z r o 
zerwania  sił  nieprzyjacielskich,  i otworzenia sobie 
drogi,  poszedł z woyskanu w lewo, po nader p rz y 
k r y c h  g ó r a c h ,  wiorst  i 5 ; wszakże pokonawszy 
przeszkody położenia mieysca, zjawił się w tyle 
3ojdoo korpusu nieprzyjacielskiego, w w a ro w n e j  
i niedostępney od czoła, pozycyi. Nieśpodziewa
l i  się tego T d r c y  ; na prędce  zrobili  przemianę 
Czoła; i w nieporządki:  opasali się bateryemi .  Lec* 
moc przes t rachu,  wznieconego w  nich przez Kos- 
syauj tak była wie lka ,  że ledwo się zaczęły n a 
sze battfrye szykować, ą kolumny rozwijać, i le 
dwo wszczęło się odstAel i wonie z ręczney broni 
z kanonadą,  wnet,  postrzegłszy nieprzestanne po
ruszenie woysk naszych, i obawiając się zupełne
go odcięcia od Arzerumu,  puścili  się T ur dy  w u- 
cieczkę przez g ó r y ,  zostawiwszy nam wszystką 
swą ar ty l leryą ,  do 3ó dział, i cały obóz, opatrzo
ny podostatkiem w ammUnicye wojer-ne i wszelki* 
zapasy. Jazda nasza pędziła i rąbała T ń rk ó w  nie'  
szczędząc, przy czern odebrano ini przeszło 
cho rągwi  i zabrano i 5bó ludzi w niewolę; co nay- 
ważriieysza, to, że sam dowodzący korpusem;  dwu'  
buńczuczny Hakki-JBasza, z częścią swojego orsza
ku,  dostał się takoż w niewolę; schwytali  go dwa j  
urzędnicy połączonego półku iinijowego Kozakowi 
k tórym Głównodowodzący natychmiast  zawiesi* 
teneblaki.

T ak  więc śzybkiem przeyściem przez pasifl* 
Saganługskie,  i umieiętuem okrążeniem warownej  
pozycyi nieprzyjacielskiey,  dwa korpusy turecki*



?os{,iiy porażone i rozprosz ine. W s z y s t k o  to nie 
K'>gv(uje nos ż f  flirty .pr. i<v; 8 straty! Ledwo s i ę  znay-  
dż e poi -gf; <'h dziesięciu, a trzydziestu ranionych.

' ox , co to znaczy sztuka wojenna, czyl i  um ie 
jętność wojowania!

D. 3 i .  wszystkie  woyska Korpusu z obłoga-  
mi ściągnęły się o 5 wiorst pod Menżi - Kerdem,  
'v ukrytej- doltriie. Przed stanowiskiem G ł ó r n o -  
d o wodzącego po iewało do 3ó ch orąg w i ,  w ijtó- 
r ycłi l ic /hie jedna przepyszna baszowska ; w in-  
ttem rnieyscu ściągaoo artyl leryą nieprzyjacielską,  
*r trzeciem spędzano t łumy jeńców t ur eck ic h ,  a 
■8wdż>e, w zielonym n am io c ie ,  siedział zai iunuńy  
z fayką,  Basza. Ale w całym obozie iyssyyski in  
Oitiżyka, śp iewy r wesołość trwały do pólŁocy.

!). 2d. Wszystek  korpus przesządł przez o-  
słatnie strome góry pasma Saganługskiego,  mimo  
Menżi Kerdii,  i spuścił  się ua dolinę Ar  w u .  Menźi-  
Kerd jest nikczemna w i o s k a ,  lecz nau nią malow
niczo wprosi się s tarożytny ,  napółzruynowany za- 
ńiek Z n vin . Góry tu kamieniste , obnażone , .i zie
mia bezpłodna.  Woy sk a ,  uszedłszy wiorst 20, roz
łożyły  się obozem, pode wsią pustą Ardos;

Dnia a3. Uszliśmy wiorst  17 w górę po
nad A r a i e m  de wsi Kapri K e w i ;  okolica nad Ara-  
kem dosyć jest z d l u d n i o u i  w dol inach ponad wor  
darni urodzayna. Ziemia sama z siebie , bss  kun
sztownego napojenia wodą, niepłodna.  W i o s k i  po
rządnie są zabudowane ; ziemianki  wykładane  są 
kamieniem;  a tnsją płsskie pokrycia na gt' ihych  
bieriv ouach, nigdzie ani sadu, ani ogrodu, s*ędy 
r>u,to/; mieszkańcy ro/biegl i  się po góracli. Przed 
Kupri K.ewi godzien jest uwagi  rnost kamienny  
H« A r - .x ie ,  o siedmiu arkadach,  Biaiąoy długości  
70 sążni. Z tego wysokiego a długiego musiu z kun- 
trąforsami , wnosić należy, że A r a x  w owych cza
sach, ti' łato hy-tpa rzeka, do 5o sążni wszerzjgdy te 
raz przeciska się tylko przez dwie  skrajne  arkadyja  
tak jest miałką,  iż psy. whr0tł ją przechodzą. idzie

sie intonowania mnogich lat;  zagrzmiała z jedney 
linii kwadratu art.yllerya , za nią powtórzono 101 
wystrzałów z cytadeii i  twierdzy , gdzie zapewne  
przez kilka wie ków  nie rozlegał się huk abrńat,

U stołu . Główno-dowodzący  otrzymał  wia
domość  , iż ńó.ocio woyska egiptskiego ciągnie do 
Arsserłlm. Śród wystrzałów z dział wzniósłszy to
asty wtna szampańskiego : za zdrowie C e s a r z a ! za 
zdrowie swoich  walecznych towarzyszów ! dodał  
jeszcze: i  za  p r z y s z łe  n a d z ie je !  Pi Ac zera natych
miast przytomnym Jenerałom dał dyspozycje  do 
tr rszu, i zostawiwszy o błogi  pod twierdzą,  poszedł
d 4 ;zarum. E L  Rd&cki.

'  .  ‘  , 1 j  ------11 t "  — -j.
tędy w talki gośc iniec kupiecki  z ArzerUmu do 
Rajazetu i Tauj ysu ; lecz wpół  zrujnowany most  
i rozwal iny karaw an-serzju pod K u p r i - K e w i ;  
świadb/.ą , i i  handel w  tey krainie oddanna już

,A u s x B T A.
FFiedeń dn ia  1 tj s ie rp n ia .

• (* t i a r a t y  W ś t a t a w s k i e y ) .
A r ę y - X i ą z e  Następca Tronu nie pójedzie z 

Cesarstwem i c h  mość do dóbr fami l i j nyc h , lecz  
zostanie n ie w ąt pl iw ie  w Scbónbrunn.

Gdy vv tym roku me będz e w Prussach wie l 
k ich  obrotów woysl  e w y c h ,  przeio Ai  cy-Xiąźe  E e r -  
d y n a n d  d  E s te  nie uda się już do tego kraju.

Bsdeński  Pose!' przy tutejszym Dworze.  J e 
nerał T etten b o rn , wyjechał  dnia 21 b. m. do 'K ó -  
n ig s w a r t , gdzie się znayduje Xiążę  M ettern ib h . 
Słychać  o r a z , lz bawarski  Pose ł  przy tutej szym  
dworze Hi ab ia  E r n y , z M on ach iu m , tudziez Ros-  
syyski  Poseł  T atyszczeti>  podobnież się tam udadza.

Wczora  przybyła tu przez umyślnego gońca  
ze S ta m b u łu  ważna wiadomość pod 0. 10 siei onia,  
żtt nareszcie Porta, po kilku zgromadzeniach D y 
wanu 1 naradach , przyjęła traktat z dnia 6 lipca 
V.  1827, tyczący s ę Grecyi,  i ze jest nadzieja, iż  
pruski  Jeuerał M u fflin g , który właśnie przybył,  
będzie przychylnie w Dywanie  słuchany.  Oczeki 
wano co chwi la  ogłoszenia hattiSzerifu, względem  
przyjęcia tegoż traktatu. Lord G ordon  w y p r a w i ł  
ztąii natychmiast do L o n d yn u  gońca z tą ważną  
wiadomością.

s*”iadbzą _ 
przestał kwitnąć.

Głó wno-dowodzący.  dowiedziawszy się diiaia,  
że nieprzyjaciel wybiera się z Hassan - Kale  , aa-  
tycho.iast  sam tam pospieszył,  Wysławszy przodem 
j a z d ę  z Jenerałem R  ekow iczeni. , vV istocie tw ie r 
dzę i mijsto,opuścił  pieprzy jsoiel,i wszystkich m i e 
szkańców wygnał.  W  ielkse zapasy prowiant ii,. i  do 
3o dział iv twierdzy,  dostały się nam bez. wystrzału.

D. 24. Cały Korpus przeszedł do DLiasjii Kale  
(od K  rsu wiorst i 3o). Mia sto ,  l iczące do 5oo do
mów,  leży pod gót ą, i od południa oblane jest Ara-  
Xem płynącym po obszernej dolinie. Ze wscho-  
dniey strony miasta, niewie lka  cytadella wzuosilsię 
&a niedostępnych skałach;  ma ona wały  potrójne ,  
jtulrie nad .drugie wjylsze, a otoczona jest działami,  
które po więks ze j  części do niczego niezdatne, w a 
if’ią się bez lawetow.  Całe miasto opasuje y. ur po
d w ó j n y  z basztami ; lecz mur ten, równie  jak cy -  
Gdella,  przez dawność, napół zruynowany.  T ur cy  
łak byli  bezpieczni , że tocząc z nami w o j n ę ; nie 
naprawili'  nawet  twierdzy.  Ale też się im i nie  
s tńło ,  ażeby kiedykolwiek mogli  bydź tu Rossya-  
bie. JNaprzeciw miasta,  z tamtey strony rzeczki,  
psst Ludowa a obszerną kopułą; nad sadzawką w o 
dy minerałujfy , kwaśno-gorącey.  Tu od rana do 
hoc j  żołnierze Rośsyyscy kąpią się, i chwalą  Turka  
*a gotową łaźnię.  VVo£=> ma przyjemny kwasek że-  
*a*ny , a gorętsza jest od żelaznych wód miuerai-  
hych Kaukazkich.

D. 25 , w  r o c z n ic ę  Ń a r o d z in  C e s a r z a  J j go- 
®*ości, wszystkie woyska Korpusu pod i lassan-  
Kale,  były zebrane śród dol iny,  w obszerny k w a -  

raL pośrodku jego, w cerkwi pochodney,  Du cho 
wieństwa nasze odprawiło  mszą ś. Mi lo  było  Ros-  

yoninowi oglądać tryumf sw ey  wiary na ziemi nie-  
17')'jaciół, i s łuchać śpiewu znajomego choru tsrn  ̂
7-ie nieprzy j scirle w idzieć nie spodziew aIi się 

si['.Ksyan. Wsz ysc yśm y w ciągu modłów , przeno-  
8:fl myślami do lubey oyczyzny,  od którey lo ir i  

a oręża tak d a l e k o  uós Za wi o d ł y .  W  tem, \ \  cz a 

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  17 s ie rp n ia .

(* ( i s s e t j  VVar»r./ivBitiey.)
Gazeta M o rn in g -G h ro n ic le  pisze; iz okręto

wi  l in iowemu G lou cester, uisjącemu y4 dział,  k tó
ry duia 20 b. m. popłynie  na morze śródziemne,  
dano tylko 5 dni czasu dis przysposobienia się do 
żeglugi. Taż gazeta przydaje, 12, mimo c iągłego sa-  
przeczania pogłoskom o uzbrojeniu f l o t t y , ' wieści  
te jednak me przestają rozchodzić się w  mielecie: 

K a to l i c y  w l i l a n d y i  są bardzo rozjątrzeni i  
zaczynają nieufne rządowi,  który  daje nagrody za 
odkrycie katolickich m o r d e r c ó w ,  a o popełnio
nych przez drugą stronę morderstwach nie zasię
ga żadney wiadomości.  Niepodobna dać wiary,  i l  
rząd postępuje vv tera wedle  własney  vsoli ,gdyżsądząc  
z tego, co już zrobił  dla Katol ików, wypada mii 
koniecznie starać się szczerze o uspokojenie kra
ju; lecz zdaje się rzeczą n iewątpl iwą,  iż panującs  
stronnictwo jest jeszcze dosyć mocne.  N ie c h  atoli  
będzie jaka chce tego przyczyno, dopóki  w sądach  
pokoju i inn ych w Ir landyi ,  nie -przestaną m ieć  
względów na religią poleg łyc h ofiar,  dopóty dąż
ność do oswobodzenia się nie będzie mogła bydź  
stłumioną u ludu. Jedna z gazet Dubl iń skic h  
wymienia I2ście morderstw,  popełnionych nieda
wno na Katol ikach w jednem ty lko Baronostwie;  
które nie zostały ukarane; czyl i  to pochodzi  z w i 
ny wiadz,  dotąd niewiadomo.

Z powodu pło nny ch wieśc i  o w'oynie Spadła 
znacznie cena papierów skarbowych na giełdzie  
tuteyszey.  Jakoż gazeta G oniec  żartuje z artyku 
łu umieszczonego w  jednym z Dzienników fran-  
cuzkich,  w  którym jest mowa o potróynem przy-  
mierzu. Dodaje oraz: „Giełda jest podobno jedy-  
nem rnieyscem, gdzie bez zasady tworzą się nay-  
ważnieysze.  domysły  i  wnioski .”

Dzisieysza gazeta T im es  tak pisze o pogło
skach paryzkich,  względem potrójnego przymie
rza: „ W s z y s t k o  to jest tak podbbnem d o p r a w d y ,  
jak paw z płomienistym o g o n e m ” (Bajeczka dzie
cinna). Taż gazeta nazywa uiedorzccznćm kłain-



stwem tviesc, rozchodzącą się o zstnysle wysłania orderu,  a V i c p - H r s b i i  de C a u x ,  wie lki  krzy£ or* 
floty naszey na śródziemne morze i tw ie rdz i ,  iż d e m  ś. L u d w ik a .  Po mszy ś. Minis trowi e ,  'Mar* 
tersżnieysze okręty nasze na morzu środziemnótn szałkowie  Xnj£ę Bagu& y i Margrabia M a is o n ,  
są dostateczne do wszystkich c e l ó w ,  -jakie mieć Nuncyusz Papiezki,  oraz Posłowie hiszpański i ne- 
może Auglia.  _ apolitański , złożyli  Monarsze hołd uszanowania-

— D n ia  ig  — Odprawi ł  potem Król Jnić radę Ministrów , na
Xią?ę  E s te r h a z y  miał dłusą naradę z H ra-  którey zuaydOwali się Xiążę  D e lfin , Xiążę  P o ti-  

bią A b e r d e e n , po którey tenże Hrabia udałsię  do g n a c , Hrabiowie C h a b ro l, de la  B o u r d o n n a y e , 
T u n b r id g e - W  M s, gdzie bawi Xią£ę  L ie w e n ,  Po-  B o u rm o n t  i Pan M o n tb e l.
seł Cesarsko-Rossyyski.   ̂  ̂ KilisSt-Dzienników donosi, iż Pan B erb is^  Czło-'

Xięzna P  o lignac  wyjechała dziś ze swe mi  nek i z b y  O ep u t o w a n y c h , został mianowany Mi-  
dzieómi do P a r y ż a .  Przed pałacem Poselstwa fran- nistrem skarbu, a Pan D a v id , administrator celł ,  
ouzkiego zgromadził  się wie lki  tłum ludu, dla p >y- Prezesem bióra handlowego.
patrzenia się wyjazdowi tey zacney P a n i ,  któ ra  Ws zystkie  Dzienniki oppozycyyne piszą t
tu przez 5 lat bawiła,  i wszystkich,  a mianowicie naywięksym gniewem o wyborze Pana M a n g in  
ubogich,  zjednała sobie wspomnienia.  Ryła bardzo na prefekta pol icyi  w 1’a r y Ł u : wiadomo bowjeni,  
rozezuloną, gdy  się z domownikami  zegnała. iż i Pan M a n g in ,  jako jerieraluy prokurator,  popie-

W' kilku prowincyach angiehkich zsczę- raf proces przec iw jenerałowi B e r t o n , i w ów-  
to zaciągać maytków. S łycha ć  o uzbrojeniu 12 czasowey skardze swojey nazwał  sp i3ko»emi  Pa-  
okr ę tó w l ini jowych , 10 fregat i 20 innych stat- nów- L a f i t t e ,  B .  C o n sta p t, L a fa y e t t e , F o y , K e -  
k ó w  wojennych, które do dnia 15 przyszłego mie- r a t r y  i t..d.
siąca września mają bydź przysposobione do źeglu- Pan C o u rv o is ie r , now y Kanclerz  Minister
gi .  Zapasy wszelkiego gatunku sprowadzają do sp raw ie dl iw oś c i ,  nie przybył  jeszcze do tuteyszey  
C h a th a m , P ly m o u th  i P o r ts m o u th .  stol icy.  W e d ł u g  niektórych Dzienników,  dał on

^----------------- obojętną odpowiedź na swoje mianowanie,  i 1 L u -
ł  r a n c t  A. _ x e il ,  gdzie prze-: wys łanego gońca odebrał to mla-

P a r y z ,  d n ia  i 6  s ie rp n ia .  nowanie,  wy jechał do L u g d u n u ,  dla ułat wienia pry-
(s Gazety War«zaw»kiey). watnyc h iriteressów. Ws pomniane  Dzienniki  do-

W c z o r a  pracował  Kró l  Jmć przaz godzinę dają,  iż tenże goniec powióz ł  także list do Pana f  
* Xiązęcieni  P o lig n a c , Hrabią C h a b ro l i Hrabią G u ern o n  de  R a n v ille ,  jeneralnego Prokuratora w  
L a b o u r  d o n n a y e . O wpół  do 5 ciey po południu G r e n D le ,  który na przypadek wymówienia  się 
pojechał  z Xiążęc iem D e lf in e m  i małżonką jego Pana C o u rv o is ie r , ma bydź mianowany Kanc le-  
do Kościoła N. Panuy M a r y i,  gdzie został przy- rzeoj.
jęty od Arcy-Bisfcupa i Duchowieństwa.  N a p r z e -  M ó w i ą ,  iż now e Ministeryum nie potrwa
m ow ę  Arcy-Bisbupa odpowiedział  Monarcha: „Z pół  roku.
nadzwyczayną radością przyymuję wynurzenie 'u- Zap ewnia ją ,  iż Adm irał  d e  B ig n y  otrzymał
czuć  VYPana. Łaski,  których doznaj-my , w in ni -  rozkaz udania się niezwłocznie do Tulona . 
śmy opiece  Nayśwńętszey Matki  B o z k ie y ,  przez Xią£e  C h a r tre s ,  syn Xięc ia  O rlea n u  wrócił
którą jeszcze większe otrzymamy. Modlić  się za % Angl i i  do tuteyszey stolicy.
naszego Oyca świętego-Papieża  . jest to modl ić się   D n ia  20____
za ca ły  Kośc iół  Katolicki; modlić się zas za K ró -  D n ia 1 6 września spodziewają się w P a r y ż u
la Fraricuzkiego, jest to modlić się, równie  za móy przybycia N. Króla Pruskiego,  
lud.  iak za rnuie. M ie y m y  n a d z i e j ,  i£ Bó g  w y -  Kontr-Admirał  Baron M iliu s  zakończył  nie-
s łucha życzenia wszystkich w iernych Francuzów.” daw'no życie.
W y s z ł a  potem z Kościoła processya, za którą szedł--------------------------------- ----------------
K  ról Jmć z Xią£ęciem D e lfin e m  , małżonką jego ' P o r t u g a l i a .
i X ię zną  B e r r y ,  udała się przez ul icę N o tr e  D a -  L iz b o n a  dn ia  2 s ie rp n ia ,
m e  nowym rynkiem,  i wróci ła do Kośoioła.  Gwar-  (, Gazety Warssawskiey).
dy e  i woysko l iniowe stały szeregami w Koście-  W a l k i  między umiarkowanemi , na których
łe  i  po ulicach, którędy processya przechodziła,  czele jest Minister sprawiedl iwośc i M a lto s , a za- 

Niektóre  Dzienniki  tuteysze poczytują wia-  -gorzałemi, który m daje popęd b y ły  Minister spraw  
domość,umieszczonej w  G ońcu  Lo nd \ń sk im ,  o mia- we wnę trzny ch  B a s to s , trwają ciągle.  Terroryści  
nowaniu  Hrabiego L a fe r r o n n a y s ,  Posłem naszym chcie l i  nawet zrobić pewny rodzay powsttnia w

F r a n c u z k i  mniema, i i  Xiąże  L a v a l  M ą n tm o re n -  ten atoli równie  prędko został zaniechany,  jak u- 
-cy, teraźnieyszy Poseł  nasz przy Dworze  W i e d e ń -  łożony,  gdyż brakowało ludzi  i pieniędzy,  
skim, uda się d i  L o n d y n u ,  a następcą jego będzie Kutter  angielski B r a m b le  zawinął  tu z P ly -
Pan R a y n e v a l. m o u th  po 6ciodniowey żegludze ,  i przywiózł  ii-

Uniwersytet  tu tejszy  zbiera składkę na vry- sty do ,■ ądu. Stronnicy D o n  M ig u e la  głośno za
bi c i e  medalu ku uczczeniu Pana V a tis m e n il .  pewniają,  i£ przed końcem września D o n \M ig u e l

Dziennik P o s ła n ie c  I z b  pi sze ,  iż 'io prefek- będzie uznany.
t ó w  podało prośbę o uwplnienie od urzędu. __ D n ia  8  —

Dnia 12 b. m .zaw in ął  do T u lo n u  h ry g  A lc e o n  W alk a  między s tronnictwem K ró lo w ey  wdo-  
i  przywióz ł  listy do jeneralnego Konsula D ro v e l-  w y  i większością M in is tr ó w ,  staje się coraz za- 
t i , znaydującego się teraz w L iw o rn ie . Nazajutrz ciętszą. Poróżnienie między D o n  M ig u e le m  i sio- 
przybyła  do tegoż portu galiota E s la fe t t e  z N a -  strami jego, trwa ciągle- W  woysku na eskadrze 
w a r y n u , i przywioz ła ważne listy,  które natych-  pod wyspą T tr c e ir ą  ma panować wie lka  nie- 
miast  posłano do Ś ^ a r y z a . • ■ zgoda.

Ki ika  oddziatow woyska sprowadzono z Oko- Gazeta wychodząca \ \  O porto  z dnia 5o lip*
lic do tuteyszey stol icy.  ca obeymuje pos.anowienie oddania pod sąd 21 o-

— D n ia  19 —  sńb, między któremi znaydują się: Margrabia P a l-
Dnia 16 b. m. Vice-Hrobia  M a r tig n a c  otrzy- m e l la , Hrabia F il la f lo r  i ci wszyscy,  k t ó r z y  n3 

mał  od Króla Jmci wie lk i  krzyż Legii  l ionorowey,  okręcie B e l fa s t  przybyli  dnia 26 czer wca r. z. * 
Pan B o u r d e a u  krzyż wie lkiego  urzędnika tegoż Angl i i  do U p o t o .

P e iw olonodrukow ać. Z  p o lecen ia  J  IF . L itew skiego  IPojennega G ubernatora .
jin d rze y  B lich arsk i R z e c zyw isty  R a d c a  S ta n u  i K a w a ler .

w D ru ka rn i R edukcyą.



DODATEK DO GAZETY KURYEUA LITEW SKIEGO. N.

W iln o  dnia 5 o Sierpnia v. s. 1829 roku.

l o l .

P ubliczna p r ze d a i.
2 U M 11E P A 1 O i 'L K ATO BocrnrniainejiBHa-

ro  A o Ma j onii. GT.Hiaimeiuep6yprcK.aro OneK yu-
OKAl O C o ir j j in a  O OBJiB,Afl(unCH , HTTIO BI} 0 - ,
h o m ł  n p o ^ a e m c a  a y i t i j i o H H a r o  lr y C /n r u H a r o  m o p -  
r ą  3 a A o a s .e u H o e  i i  n p O c p o u e i m o e  p e ^ B H a iH M O e  m m J.- 
H ie  I I o :v i l iU i,n K a  A a l f H Jib i A H ,^ p l i e B a  c u m a  11 a i e -  
h ł i  e r o  K o n c m a n p i u  •A v ^ ą n o B C K .n x i> , c o c i r r o a -  
i ą e e  J M o r ir j ie u c K O ii  l y S e p i i i n  H a y c o B C K a r o  B o b R -  
m a  b ł  Ae p e  ".irl; M m  a p in jO B K  l; H3i> y  1 • 4 .0  / t y  m i )  
M y j K e c ic a  n o j i a  n a n iic a H H B M r ij  n o  p e B H 3 i n  1816 
r o / j a , c ł  p o a i / i e H H b iM ii  h o c j i R  p e B H 3 in  , c o  Bceio 
n p m ia A A e a - v a m .e io  k i  hhmA> s e i u j i e i o ,  11 B C H K im rb  H a  
OHOH c m p o e m e i m ,  ; ftA H  n e r o  n o  n p o H 3 B e f l e H i i r  
/ i B y x n  m o p r o B Ł ,  f l j i s  n i p e i n i , n r o  H a 3 n a n e H ij  c p o i c n  
6 y ,A y n j ,a r o  O K J it a u p a  M i c j i p a  8  u u c j i a ,  H a  k  a a  o n o  a  
J R e - r a m m in  K y n u n i Ł  ir M im ie  c i e ,  M o r y n i u  h h h i j i c h  b ł  
O n e K y H C K ii i  C o B i i n i ,  n o x a 3 a i i i i M x u  h u c u ł  b ł  n p i i -  
c y A c n iB e H H o e  B p e m n ,  H B i iA R n ib  b ł  o h o m ł  n p o ^ a -  
B a e M o k y  h m R h h o ,  o n n c t ,  y c j t o i i i e ,  11 A o p a i y  K .y n -  
n e ń  K p i n o c n m .

SKcneflnniopŁ O cmojiobciuS.

r F S A 2R S K E F r n  n p iekn jiskbey St.‘ P ę te r sbusk icy  ^ iL d A i io lv i l ^ u U  D om u w ychow an ia  ninieyszem o**
g łasza  się , źe w n iey  przedaj*  się z a u k c y y n e g o  
pub licznego  ta rgu , ęa u c h y b ie n ie m  te rm in u ,  oddany 
na e w ik c y ą  n ie ru c h o m y  m ajątek  obyw ate la  Da
n ie la  syna A ndrzeja  i zony jego K o n s t a n c j i  Z da
n o w sk ic h ,  położony w G u h e rn i i  M o h i le w sk ie y ,C z a 
rn o w sk im  pow iecie  we w si C zy h iry n o w ce  z 71- 
4 o dusz p łc i  m ęzk iey  zap isan y ch  w, r e w iz y i  
1816 r o k u  z narodzonerai po re w iz y j ,  ze w szel
k im  należnym  do n ich  g ru n te m  i wszelk im  na nitn  
zabudow aniem  ; dla czego po o d b y c iu  d w ó c h  t a r 
gów , na t rz e c i  naznaczony te rm in  przyszłego m ie 
siąca p aźdz ie rn ika  dnia 8, na  jakow y  życzący  k u -  
p ić  ten  majątely mogą p rz y b y w a ć  do R a d y  Opia* 
fcuńczey w czasie p o s ie d z e ń , i w  n iey  w idzieć  
p rzedającego  się m a ją tk u  in w e n ta r z ,  w a r u n k i  i  
fo rm ę  ku p n eg o  p raw a .

E xpedytor  Osmołowski.

O g ł o s z e n i e .
2 O u n »  T o c y /t a p c m B e i iH a r o  3 a e iv iu a r o  B a n i t a  c i i m ł  

o Ó B H B J ia e m cir  b c R i h ł  ic a s e n n j .n tr i ,  s t c i u a i i r i i  h  ua-  
cu tH b iM B  j iH ita M t, u m o  k s k i ,  e e g  E a u K i , ,  n a  o c h o -  
B a n in  B  w  c  o h  a  i ł  m a r o  M a H H (])e c n ia , b ł  i g  a c h ł  
A e K a ć p n  1 8 1 0  c o c r r r o u B w a r o c H , B itn a  a o b ł  3b o i ik o io  
M O H em o io  n e  n p in m M a e m b ;  a r o  u n io ó r a  o h ł i h  x a -  
J itir n a jio B B , b ł  30Jtom ojr  u  c e p e o p n u n o i l  m o n e m i;  3 a -  
K j i io ' t a io u t u x c n ,  b b  c e i l  E a i i x i ,  g . t a  o G p a in e u i i i  n e  
x x o cb u ia jiH .

McnpaBJifliomiu AO.iJunocmi. ITpaBuniena K a n -  
Hejtupin Ó. K oSckł.

szłym i 8 5 o roku różnego rodzaju m ateryałów,  
w  przyłączonych przy ninieyszem wiadomościach  
wymienionych; przy jakowych targach widzieć  
będzie można i w a r u n k i,  podług których ma 
sig odbyw ać takow e dostarczenie.

Za Sekretarza Masłów.

PPiadomosć o ilości leśnych materyałów, 
potrzebnych do robot Berezynskiego systema- 
tu w i85o roku.

j-., „ . B ierw ion  sosnow ych.
Diuzynr s 4 stóp., grubini 16 i 18 wierszków.

’ 9 .............................   i 18 . . .
20 ó -  * • • • • 16 . . .

° •'/ J l̂e rw ion  sosnow ych.
Dłuzyni 4 sązm, gruLini ? vvieJrazkow >

-L J 1 , . _
3
4
5 
4
3
4
6 
3
5j-

. 5

. 8 
■9

8
G

_ • • •

Dłuźyni 4 sążni, grubini 8 wierszków
3l ........................7 . . . .

— 20 lutów, grubin. 20 diuimow  
Desek sosnowych szerok. g diuimow 
D lulyn i 4 sążni grubini 2 i  diuimow

o
3
3
4 
4 
3
3
4 
3i

21
3
i i
i i
3
3
1
1
1

Ilość

8
4
8

i 5 i 8
i 753
7931
37 7
65
4
n
1 7
28
18 
12

?84
4

6641 
i 482 
1 4 5 
1 8 7 4
660
462
1760
5855
9 34
128
44o5

r . a ■ ■ • • • z • • • .
fa rc ie  dlużyni 3i sążni, grubini 3 do 4 diuim 

Za Sekretarza P. Maslow.

W iadom ość o liczbie różnego rodzaju m a-  
terya łow  i dalszych przynależytości, do odby
wania robot na Berczyńskim systemacie, w  185o  
roku potrzebnych.

2 Od pożyczkowego Banku Państwa ninieyszem 
ogłasza się, wszystkim^ skarbowym miejscom i 0- 
sobotn przywatnym, że, jako len Bank na mdfcy 
K a y  w y ż s z e g o  Manifestu w dniu 19 grudnia 
1810 leku pastałego, Iokacyy brzęczącą monetą nie 
przyymuje, tedy żeby takowe kapitałów, w złotey  
i siebrnfty monecie zawierających się, do tego Ban
ku dla obrotu nie przysyłali.

Sprawujący Obowiązek Rządcy Kancellaryi 
F. Kobek.

P  o d  r a d.
2 Ryzki Ekonomiczny K omitet dróg kom-  

Hiunilfacyi, ninieyszem w zyw a życzących, z pe-  
^ u em i, dostatecznemi i żadney w ątp liw ości nie-  
podległemi e w i k e y a m i ,  do t a r g ó w ,  w tymże K o 
mi te c i e ,  dnia i 3 , 16 i i j g o  następującego mie-  
8lą°a w łześnia , odbyv\rać sig mających, na do-  
s larczcnio potrzebnych do Avykon yw ania  robot 
11 a systemacie Baresyńskiego kanału, w  przy .

Lin o k rę to w y ch ............................
— B lo k o w y c h ............................

Powrozow białych . . . . .  
Sadła s’winiego- . . . . . 
Gwoździ dłużyni 7 i 8 diujmow za

zębionych . . . , .
— ■— — 7 —8 gładkich

— — — 3—4 . . . 
Gliny sążni kubicznych . . . 
Mchu sążni kubicznych . . .
P i e ń k i .............................................
§moły wiader wagi każde 3o fun. 
Zwira sążni kubicznych . . . 
Żelaza czworogrannego . . .

—  Sztabowego .
— B l a c h y ............................
—■ S z jm o w e g o .....................

W ęgli czetwńerti . . . . ’ 
Sukna Włościańskiego . . . 
Piasku grubego sążni kubicznych
. — W ń z o w ............................
Kamienia brukowego sąż. kubicz. 
Wapna białego) .

szarego}^3®̂  każde 2°pu.
Kafli b ezp o liw y  z narożnikami

I  1 o s c.
10 pudów 
5 pud. 10 funt. 
2t pudów, 

pud 33 funt.
V

9346 pudów. 
6962 sztuk 
7 4 8 8 9  
4368 .
6 1 — 6 i  j  

36|
3 7  — 4
554-j

7 7\
90 pud. 3gj fu. 

i 38 —  3 —
6 — 20 —  

53 pudy.
477 —

55 arszyn.
32|

584
6 8 |

146 becz. 7 pud 
352 becz.16 pud 

3ooo



I l o ś ć .  II
Cegł y  sztuk . . .  . . . • 1 1 2 6 7 4  '
D ró tu  fuutow . . . . . « 6 1 J
Juszek czuhunnych z przyborem 55
Drzwiczek do kominow . . • 35 1!
Drzwiczek do pieców . . . • 12

4 pud 1 9  funt. |K le j u  stolarskiego . . . .
Szerści  swiniey . . . . . • 1 pud 1 0  funt.
Sznura Holenderskiego . . •

Szkła pót-białego wielkiego for-
m at u  . . . . . . . . • 556

średniego . . . 734
Małego . . . . • 1 0 8

Zawias  żelaznych do okien . • 52
Zasuwek . . . . . . . ‘. 4i
Drzwicznych zamków . . • 43
Zawias  do drzwi  . . . . ■ 54
Zasuwek • i5
Olejuikonopncgo- . . .  . 1 9 3 — 3 7 1
S u ry n u  ....................................... 4—24^1
Zylbergleytu  . . . . . . 4— 24
U m b r y ...................... .....  . . •

Szwedzkiey mumii  czyli Gzerladu 2 i —3g
O c h r y  ....................................... 5o— 2 of
K r e d y ....................................... i 3 — 36
Bleywasu  .................................. 3 8 -  2
K i t u  dojokien . . . . . 32 funt.
Alabas tru . . . . . . . 5o6 pud.
Dranic  sztuk . . . . . . . 24i6
Gwoździ  tynkow ych  . . . . 4 75 2 o
Sadzy hollenderskiey . . . . 1 8  funt.

i ,75o,ooo

Za Sekretarza Maslow.

3 R y s k i  Ekon om iczny  K o m i te t  dróg kom - 
j rm n ikaćy i , ninieyszem wzywa życzących  sobie 
z p e w n e m i ,  dostatecznemi i żadney wątpl iwości  
niepodpadającemi  ew ik c yam i ,  na targi  w nim 
odbywać się mające przyszłego sep tembra  w 
dn iach l i ,  12 i 17, na dostawę do robó t  Ytey 
D y r e k c y i  W i n d a w s k ie y  K o m m u n ik acy i  inaterya- 
ł o w  i robotników pot rzebny ch  w p r z y s z ł y m  i 8 3 o 
r o k u  , a przez szczegóły pomienionych w załą- 
c2oney przy  tem wiadomości,  na k tó ry ch to  t a r 
gach będą okazane i kondycye , na k tó ry ch  ma 
bydź u  skuteezniana pomieniońa dostawa.

Za Sekre tarza  J .  Masłów.
JWiadomośó. O m ateryałach i robotni

kach potrzebnych d la  dostarczenia w 1800 
roku do V . D yrekcyi robot W indaw skiey  W o -  
dney Kommunikacyi.

szewskiey z przygotowaney gliny 
we 2cli cegielniach,  wszystkiego 

Poma lować  pokostową dwa razy 
farbą  z pogruatowaniem zgodnie 
z w yliczeniem (śtnirtą):

Domow kordegardoWych 8 f 
Szop materyalowych  . . 8
Po t łuc  dzikiego kamienia na drąbne 

k aw a łk i  wielkości  od 1 do 2fb  di- 
u jmow kubicznych,  wszystkiego
sążni k u b i c z n y c h ......................

W b u y n e  kawałki  wielkości od 4 do 
5 diujmow kubicznych wszyst
kiego sążni kubicznych . . .

Pos tawić wjednodzienney zbioro- 
wey liczbie robotnika;

Malar zy  od 1 maja do t  wrześnią po
a 5 ludzi a w o g ó l e .......................

W ypa la czów  od 1 apryla  do 1 sep
tembra  po 5 a wogóle . . .

Cieślów od i 5 oktobra 1829 roku do 
do i 5 oktobra  i 83o roku po 5o,
w o g ó l e ............................

K o w a lo w  od i 5 oktobra 1829 roku 
do i 5 apryla  i 85o po 2 łudzi,  a od 
l 5 apryla  do i 5 oktobra po 4ch, 
wszystkich wogóle . . . . .

Pa robkow do gru be y  roboly  od 
i 5 oktobra 1829 roku do i 5 apryla 

' i 83o roku od 100 do 200 ludzi, a od 
i 5 apryla do 1 septembra po 80 
l u d z i , wogóle. . . . . . .  23,960

Za Sekretarza  Masłów.

I  1 o

i 35

36i

2 5 oo

375

15,ooo 

900

I l o ś ć .

Na śluzy N. X I I ,  X V ,  X V I  i X V I I
po 80 pudów pakuły  smolouey 

Na śluzy N. X I V  i X V  sadła po l 3 
p u d ó w *  • . . . • * • •

Na śluzy N. X I V ,  X V I  i X V I I ,  oło
wiu po 100 pudów . . *

ŁŁolsbantow czuhunnych na każdy 
śluz po 4 z kotwicami  dług.  l l |  
futow,  wilgi każda po iB pudów 

P ia tn ikow czuh un ny ch  -z czaszkami 
po.4, wagi każdy po 4 pudy,  wszy
stkiego . . . . . . . . .

Do nkra tow czuhunnych  po 4, wszy
s tk ich . . * '  •  • • * .  •

Mosiężnych łuków  dług. 12, szer. 8, 
a grub.  1 diujm. do każdego po 4 : 
wagi  każdy 36 funtów . . . 

W ę g l i  czetwiert i  po 200 wszystkie-
g O  i • • • • • • • • •

Gwoździ  dwuciosowych po l 5 t. 
wszystkich . . . . . . .

Powrozow koszecznych po 20 pud. 
L in y  blokowey okrę towey . . . 

— blokowych po 5 pudów wszyst
kiego

M c h u  po 28 sążni kubicZuych 
W y r o b i ć  cegły czerwoney i sżama-

5go pudów.
, »

3o

5 00

2 1 6

48

1 2

9 p ud .32 filut.

600 czetwier.

45,ooo ,
60 pudoW.
12 pudów.

x5
84

Publiczna- przeda i.
5 L i t e w s k o - W i l e ń s k a  Izba  Powszeci iney 

Op iek i  nieyszem ogłasza,  że w  niey przedawaó 
się będzie  z t a r g u  aukcyynego, za uchy bieuiem 
t e rm in u  ęd dnuy  na  ew ik oyą dom m u r o w a n y  
ży d ó w  W i l e ń s k i c h  Mow szy  i jego żony Pesi  
Jos ie lowey  Jocbe lsonow  , po łożony w  mieście 
W i l n i e ,  na przedmieściu  Za rzecze ,  pod N. 5 6 7 , 
do  czego naznaczone t e rm in y  t argów ,  p ie rwszy 
dnia  4 go, d rugi  7 go, a t rzeci  os ta teczny 10 przy.- 
szłego miesiąca paź dz ie rn ika .  Życzący kupić  t e a  
dom mogą p rz ybyw ać  do Izby Pow szechney 0 -  
p ieki  dni  oznaczonych w  czasie posiedzeń i przey-  
rzeć w niey przedającego się d om u  i n w e n t a r z  
z ocenką.  Dn ia  21 s ierpuia  1829 roku .

S p ra w u ją c y  obowiązek G ube rn ia lnego  W i 
leński  P o w i a t o w y  M ar sz a łe k  i K a w a l e r  Sta*- 
n i s ł aw  Jasieński.

S e k r e t a r z  R a d c a  h o n o r o w y  J a n  Sol imani .

W ezw anie Kredytorów i Pretensoroiv.
2 Niżey podpisany na  proźbę W .  O n u f r e 

go E y t m in a ,  b. Sędziego Grodzkiego P t u  'Tro
ckiego i za p len ipo ten cyą przez  niego mnie w y 
daną ,  t ra k tu j ąc  jego in te re s  z J  W .  Józefem G ra  - 
fem Ju d y ck im ,  b. M ar szał k iem  p o w ia tu  R ze -  
czyckiego , o su m m y  z nabyc ia  d ó b r  Ł o j o w a  
ualeźne;  gdy widzę  toż t r a k t o w a n i e  zbl iżonem 
aż do s topnia  z a w arc i a  ostatecznego ugodl iwego  
u k ł a d u ,  do  którego,  gdy i w ie rzyc ie le  po mic-  
n iouego Y7 . Sędziego E y t m i n a  należeć  mają  
p r a w o ,  a n a w e t  w ła s n ą  potrzebę:  ho p rzez  t a 
ki  sposób od l a t  k i l k u n a s tu  ocz ek iw aną satys* 
fako yą  przybliżyć  sobie, jedyną i ńaydog od niey -  
szą mieć b ęd ą  sposobność • u ł a tw ia j ąc  zateni  
ś r o d e k  dóyścla w ogólnym wszystkich  s t ron in t e-  
ressie pożądaney koukfnzyi ;  mam ho n o r  prosie 
wszystkich  J  W  W .  i W  W .  W ier zy ci e l i  i P re ten so -  
r ó w  rzeczonego W .  Onpfrego E y t m in a ,  iżby 
dzi eń  17 sep t em b ra  te ra źn ie j sze go  ro k u ,  d o  mia^



feta Guberńskiego W iln a  osobiście przybyć, liłb 
,do zaw arcia  ostatecznych o wszystko układów* 

opraw nie  umocowanych P len ipoten tów  zesłąć r a 
czyli. Ile w teru doprcfwadzeniu do końca tak 
długo ciągnącego się procederu  czułbym własnego 
ukontentow ania, o tyle nawzajem intercssowani 
ńiedóyście uk ład u  swojey przypisałby rnnsioli 
"dnie , jeśliby temu korzystnemu dla nich samych 
■wezwaniu, skutecznie odpowiedzieć uiechcieli. 
D a t roku 1829 augusta 20 dnia.

Jan  ^aba  Prezyd. Sądu Głów. Depar. Igo.
R oku  1829 miesiąda augusta 20 dnia. P rzed  

Sądem Grodzkim P ow ia tu  W ileńskiego Stawa- 
jąc osobiście J W .  Jan  Zaba, P rezydent S ąda  
G łów . Depar. igo, takow e zawiadomienie, w  
sku tek  rezolucyi na podaną prośbę, w  dniu 
dzisieyszym uastałey,do P ro toko łu  wpisać podał.

Świadczę R egent Onufry Horodeński.
Dozwala się drukowa^. W iln o  1829 d. 23 

sierpnia. Cenzor L . Borowski.

3 . W  sprawie konkursowej funduszu ze
szłych Dominika i Apolonii Tyszków, D ekre
tem 'Ziem. W ileń . 18 apryla 1816 roku fero
wanym, wydzieloną została dla W .  Jana Gór
skiego Regenta Ziemskiego Rorysowskiego sche
da, jakową tenże Górski, awizującym Mannasowi 
Boruchowieżowi Drukarzowi, Ickowi Abramo
wiczowi Meszkisowi i Mowszy 'Wulfowiczowi 
Antokolskietriu Wybyf, rzeczonym Dekretem U -  
decydowano na realności sumńiy sądzohey jura- 
ment, jakowy wstrzymany został dla przeniesie
nia sprawy do Sądu Głównego, z kolei za p rzy-  
padnieniem aktoratów w Sądzie Głównym Wi«p 
leńskim ?go Departamentu W rem iennego, z po
wodu nieoswiadczenia stannościów pomazano ta
kowe, a zarazem tenże Sąd Główny wzywał w ro 
ku przeszłym przez gazetę kredytorów Tyszków 
do wykonania przysiąg uznanych— Lecz W . Gór
ski dla wykonania nieprzybył; to awizujący we
szli do tegoż Sądu Głównego z prośbą* w jako
wym przez rezólucyą 12 julii 1829 roku zaszłą, 
zalecóno wie wkodawcy Jana Górskiego lub  je
go sukeessorów do oprzysiężenia w terminie pół
rocznym znowu przez gazetę awizującym powo
łać —- W  sktitek czego ninieyszym wzywa się 
W. Jan Górski Regent, wlewkodawca, jeśli jest 
W życiu, a w razie śmierci sukcessorowie onego* 
W przeciągu wyżey zakreślonego czasu dla wy
konania w powyźszey rzeczy w Sądzie Głównym 
W ile ń .  2go -Departamentu W remiennego jura- 
bientu, i razem darlia wiadomości o mieyscu swe
go pobytu.

Dożwila się drukowźć.W ilno d. 2 3 Sierp. 1829.
Cenz. L , Borowski.

skiego Ógłasza się; i ź , jeże li kto ma prawo do 
spadku pozostałego po Bońszczowie, tedy, izby do
chodził go w terminie praw am i ustanowionym  
gdy i, po jego upfynieniu cała pozostałość po B or-  
szczowie obrócona będzie na rzecz Skarbu. Dnia  
i 5 augusta  i82g roku.

Sekretarz i Kawaler P iotr Ludohowski.

3 . Naczelnik Ekaterynoslawskiey Żandarm -  
sktey Komendy Chorąży i odstawny Kornet Hoło- 

atowie , dowiedziawszy się , ze po zm arłym  w  
biieście Kbbryniu odstawnym Poruczniku Piotrze  
•tł or szczawie, pozostał spadek, wchodzili z prośbą , 
dowodząc złoźonemi dokumentami swojego z B or-  
szczowem rodzeństw a , po rozpatrzeniu których 
Pt'zez Sąd  Ziem ski Powiatowy Kob ryński, a p o -  
iym przez ig i Departament Sądu Głównego Gro
dzieńskiego , który poszukiwanego przez Hołowa- 
fyćh po zm arłym  Borszczowie spadku odmówił 
dla tego, ze oni spadku swojego dowodzą zpokule- 

żeńskiego , i przytem  zostawił Rządowi Gu-  
e,'n.ialnemu uczynić rozporządzenie, względem wy- 

Szukaniu prawdziwych po Borszczowie następców, 
Cze>n zgodnie, od Gubemialnego R ządu  Grodzień

S ą d y  E x d y w izo rsh ie .
3 R oku  1829 augusta 10 dnia. Skutkiem  

Remissy Sądu Głł. 2go D epartam entu  Gubernii 
L i tew sko  - Grodzieńskiey w  roku  1828 msca 
x b ra  19 dnia ogłószoney , Sąd T axatorsko- 
Exdyw izorsk i  ad fundum  R udaw ki w  P o w ia t  
Nowogrodz. na usatysfakcjonow anie  k red y to -  
row  i p retensorow  zeszłego ś. p. Józefa K orbu -  
tha  Marszałka Nowogrodzkiego delegowany, w  
praw nym  komplecie do tegoż, m ają tku  R udaw ki, 
ty dniu 8 lOrąznieyszego msca zjechawszy, wszy- 
Btkie akoessoryyae czynności u ła tw i ł ,  admini
s t r a c ją  nad funduszami konkursow i uległemi, a 
w  Guberniach Grodzieńskiey i M ińsk ie j  poło- 
żonemi ogłosił, wymiar, n a k a z a ł ,  kom portacyą 
z ezteroniedzielną persysteneyą stawajacym i 
niestawającym stronom złożyć do Kaucellaryi 
Ziemskiey Nowogródzkiey zalecił i termin, na  
zjazd oczewisty w  daiu  18 8bra te r .  1829 ro
k u  zakreślił ,  na któryto  term in , iżby tak  suk -  
cessorowie zeszłego ś. p. Józefa K orbu tha  M ar
szałka; jako też kredy torow ie  i preteusorow ie 
jegoż niechybnie raczyli się stawić w  rzeczo- 
nyfn majątku R udaw ce, pod upadkiem  ichżę do 
szukiw ać, niuieysze czyni się ogłoszenie. A po
niew aż do tegoż Sadu są zawołani i debitoro-  
wie massy, przetoż i ci na wyrażony term in  stan- 
ności swojey iżby nie odmawiali ostrzegają się; 
gdyż z tego pow odu opuszczone przeciw ko ich- 
że obligom zarzuty, ściągną całkowito za tw ier
dzenie dow odow  jakie dó wyświetlenia n a le 
żności na rżecz massy Sądow i przedstawiona 
będą. Teofil Moraćzowski b. Prezes Graniczny 
Ł idzk i i P rezyden t  Exdyw izorski.

Antoni Szpiehalski Exdyw izor.
Benedykt Bołtuć Pisarz Z. P. Sł. i E x d y  w.

Ignacy Jackow ski Regent.

L e ftc y e  śp ie w a n ia .
2 Ńiżey podpisany ma zaszczyt uw iado- 

łńić P rześw ie tną  Publiczność , iż pow róc ił  do 
W iln a ,  w celu zajęcia się dawaniem  lekcyi śpie
wów, podług naynowszcy metody włoskiey, tak  
d la  poczynających, jakoteż rów nie  i d la  tvch 
którzy  doskonalić się p r a g n ą ; nad to  * jeśliby 
kto  życzył pozuania generał-basu , tenże niżey 
wyrażony dołoży staran ia  wyuczyć, jak  w  uay-  
krótszym czasie. Chcący korzystać z tych n a u k  
raczą się zgłosić do domu Ogińskiego na R u -  
dnickiey ulicy. W a le n ty  Bianchi.

W olno  d rukow ać  Policm eyster Chrząstowski.

U w i a d o m i e n i e .
3 . Niżey podpisany, nidmający z przyrodze

nia rąk , sztuki swoje, uprzednio awizowane, ty l
ko do dnia jgo następnego ybra okazywać bę
dzie; o czćm donosząc Prześwietney Publiczno
ści, ma honor upraszać 0 łaskawą bytność od go
dziny 5 do rj po południu. Antoni Pohl.

Cena Bitetu {<?? P 1.(Ud dzieci . . . . gr. 15.
[W olno drukować Polictneyster Podpułkow nik  

Chrząstowski.
( 5>



U w i a d o m i e n i e .
4 N iżej podpisany, przeniósłszy swą  

Księgarnię, z ulicy Sto-Jańskiey ną Zamko
wą, do pałacu J W . Biskupa, Zarządzające
go Dyecezyą W ileńską, na rogu przy zauł
ku Bernardyńskim ,'.ppleca się Szanowyin 
Osobom, które go dotychczas swoją ufno
ścią zaszczycać raczyły : przeprasza orąz 
za z w łókę w  expedyc) i żądanych przez po
cztę książek , co było naturalnym Wypad
kiem długich i utrudzających przenosin.

Księgarnia niżey podpisanego jak pier- 
w iey , tak i teraz,opatrzona jest w  najśw ież
sze płody literatury, lak w  języku krajo
w ym , jako i obcych. Równie i literatura 
muzyczna obfituje w e  wszystko,cokolwiek  
w  kraju i za granicą w yszło  naynowszego.

Orócz tego niżey podpisany, będąc  
Agentem Banku Polskiego , ułatwia wszel
kie tegoż Bankii interessa.

Józef Zawadzki.
W ilno dnia 12 augusta 1829 roku.

W olno drukować Policnieyster Chrzą- 
stowski.

O g ł o  s z e n i a
* f U  e z  w a n i e.

i  Kollegium Ewangelicko- Reformowane 
"Wileńskie, skutkiem polecenia Synodu Prowiu- 
cyalnego Litewskiego Ewangelicko Reformowa
nego, w roku idącym w mieście powiatowetn 
Słucku byłego, uwiadamia , ze dotychczasowy 
Aktor fund/ijzów kościelnych, JW. Jerzy W ołk , 
b. Sędzia Sądu Głównego Mińskiego 1 Depar
tamentu i K aw aler , obowiązek 6wóy złoży
wszy wrócił Synodowi pełnomocnictwo sobie 
wvdaue, a Synod ułatwianie w tym roku wszy
stkich interessów , funduszów kościelnych ty 
czących s ię , poruczył ninieyszeum Kollegium; 
wzywają się przeto ci wszyscy, co dotąd mie
li z J W . Wołkiem, jako Aktorem funduszów 
kościelnych, interessa, układy lub rachunki, a- 
by juz nie do tego J W. W o łk a ,  lecz do niniey- 
szego udawali się Kollegiuni; mianowicie zaś 
wzywają się ci , którzy kredytowali na rzecz 
fundusZu kościelnego J W . W ołkowi pieniądze, 
aby w przeciągu roku, pod u tratą  swey pro- 
tensyi objawili w Kollegiuni swoje stosunki; po 
upływie bowienr tego czasu, Synod Litewski 
nie będzie się czuł obowiązanym czynić satys- 
fakeyą nieobjawionym w derii in ie  preteusyom. 
A gdy J W . W ołk  dla pomocy w interessach 
installował w różnych mieyscacli Plenipoten
tów  , przeto ciz. Plenipotenci , tak' o potwier
dzenie służących sobie pełnomocnictw , jako 
też i w potrzebie mienia informacyi raczą u- 
dawaó się do Wileńskiego Kollegium. Działo 
gig w Wilnie na sessyi dnia 2^ sierpnia 1829 r.

Superintendent Kościołow Ewangel. Rofor- 
mowanych w Wydziale Wileńskim.

X. Rafał Downar.

4, W - ogłoszeniu prenumeraty na C zęść  
w tórą Początków sł)'ejrilet>tury K. Podcza- 
szyńskiego, d. 10 sierpnia 1828 r., powiedzia
no między warunkami:

,,Zamierza się rok czasu na zbieranie pre- 
,nnmeraty i wydanie dzieła, tak dalece, ze, je- 
„śliby po upły uicniu zamierzonego czasu , wy- 
,,danie {ey części drugiey nie było przy końcu, - 
,,tedy każdy mający bilet, mocen jest, oddając go 
,,napówrót, dane pieniądze odebrać.” *  i

W ierny  temu zobowiązaniusię Ańtor, chce 
mieć prenumeratę natychmiast zamkniętą i u- 
prasza łaskawych Łollektorów  o nadesłanie so
bie imienney Listy Prenumeratorów, dla wy
drukowania jcy na czele Części drugiey. D ruk 
w  przeciągu dwócli nadchodzących miesięcy u- 
kończonym zostanie. Mimo to wszakze, nie prę-' 
dzey rozdawanie tcy Części: wtórey nastąpić mo
że, aż wszystkie do niey należące Tablice ukoń
czone będą. P. Lehman, znakomity Rytownik, 
przy usilney i ciągłey pracy, ukończył zupeł
nie tablic 8, i te 'już są w przyzwoitej* liczbie 
exemplarzy odbite; pozostałych 9 , w rytowa- 
niu łatwicyszycb , wyśpieszyć przed końcem i- 
dącego roku, wszelkiego dołoży starania.

Prenumeratorowie tylko otrzymają exem- 
plarze z dwiema tablicami kolorowanemi.

p o r a ź  iwszy.
Przedaz publiczna. 

i W itebska Izba Powszuchney Opieki ni- 
uieyszem ogłasza, że w niey za uieopłacóny na 
terminie dług Witebskiego kupca Zelika Kisiua, 
p r z e d a w a ć  się będzie z publicznego aukcyyne- 
go targu murowany jfgo dwupiętrowy szpichrz, 
położony w mieścio Witebsku; terminy targów 
naznaczone tego 1829 roku w dniach 27m i 
5om listopada i grudnia.

Buchhalter Taranczuk.

S ą d y  ExcLywizorskie. 
l  Sąd Exdywizorski za Dekretem Remis* 

syyńym Źiemstwa Upitskiego , czynność kon
kursową w majątku Ławenhofie, do dziedzictwa 
W .  Adolfa Adeliuga v. Szyling, Kapitana woysk 
Rossyyskicli należnym, w dniu piątym tego mie
siąca rozpoczął; W’stępne postanowienia zała
twiwszy ; na koutyuuacyą sprawy w mieście 
Poniewielu , dla oszczędzenia' massy odbywać 
się mającey, dzień trzeci septembra idącego 1829 
roku przeznaczył. Źe więc na nieobjawione W 
tym terminie stosunki , aminissya zapisaną bę
dzie , Sąd uwiadamia. Dat w Ławenhofie ro 
ku  tysiąc ośmset dwódziestego dziewiątego mie
siąca sierpnia szóstego dnia.

Antoni Jankiewicz Prezydent Ziem. U- 
pitski Exdywizor.

Apolinary Raczkowski Sędzia Ziem. Upit> 
i Exdywizor.

Adam Jasieński Sędzia Grodz. JJpit. i ExdyW* 
Ziemski Upitski Regent Ignacy Sieklucki' 
Dozwala się drukować. Wilno d. 29 sierp' 

i8ag , Cenzor L . Borowski.


